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Umowa handlowa z Austryą.
Kolejarze grożą ulreikism na wypadek 

niespełnienia ich żądafi.
WARSZAWA. 10 stycz. (Tel. wł.) W czoraj 

rozpocząły Gę obrady Zjazdu delegacyi Związ
ków zawodowych Kolejarzy.

Obradowano nad i3  punktam i żądań, z te 
go drugi p u n k t  dotyczy kicestyi ekonomiczno 
aproroizacyjnych zaś punkt 13 przyjęcia na- 
poorót do pracy oadaionyeh z powodu ostat
niego strejku.

Po długich obradach uchw alono niezależnie 
od powyższych 13 punktów trzy rezulueye z żą
daniem :

1) szerokich kredytów dla kooperatyw. 
2> zakazu wywozu wszelkich towarów*1

3) sekwrstru ziemiopłodom z oznaczeniem 
cen maksymalnych na artykuły pierwszej po
trzeby.

Dziś odbywały się dalsze obrady zjazdu P o 
południu o godz. 4 udała się dalegacya do m 
nistra kolei i przedstawiła mu żądania, z tern, 
że jeżeli nie otrzyma na piśmie zadowalającej 
odpowiedzi, prawdopodobnie między 12 a 15 
om. rozpocznie się sirejk.

Minister na razie nie dał odpowiedzi, obie
cu jąc dziś jeszcze ją  przesłać. Do gudz. 11 i pół 
w nory odpowiedzi jeszcze nie nadesłał. '

f.prowizacya miast i miasteczek.
WARSZAWA, 10 stycznia (te] w ł,) iNa je- 

dnem z ostatnich posiedeń Rady ministrów po
wzięto ważne uchwały aprow izacyjne:

Ze względu na ciężkie położenie m iast i 
miasteczek postanowiono lepiej się niemi zao
piekować. W najbliższych dniach przybędzie 3 
rys. wagonów zboża z Gdańska, a 1000 z 
Rumunii.

Skonstatowano, że na zły stan aprowizacyi 
wpływają rolnicy, którzy ociągają się z dostar
czeniem zboża kontyngentowego.

W r. 1019 —  20 rolnicy dostarczyli zboża 
puzakoniyngeniowego 12310 wagonów, natomiast

na r. 1 9 2 0 — 21 dostarczyli zaledwie 12195 w a
gonów zboża kontyngentowego, w dodatku w tern 
zboza chlebowego o wiele mniej, np. żyta o 5000 
wagonów mniej niz r. ubiegłego.

GDAŃSK, 10. stycznia (Pat.) Wyladowywa 
nie zboża i mąki przeznaczonej dla Polski a 
przybyłej z Ameryki odbywa się w przyspieszo- 
nem tempie .Dla transportów tych uruchomiono 
5 specyalnycb pociągów, a szybszemu ładowa
niu stoi na przeszkodzie niedostateczna ilość pa
rów ozów, która to przeszkoda w najbliższym  
czasie zostanie usunięta.

Układ handlowy między Austryą
a Polską.

WARSZAWA, l0  stycznia (tel. w ł). W czoraj 
^odpisali przedstawiciele rządu polskiego i 
lustryackiego umowę handlowa na pól rohj

Na zasadzie tej umowy opartej na wzajemnym 
wywozie mamy prawo nabyć w Austryi 35 lo 
łometyw. mnteryał wybuchowy do kooaiń, że

lazo, stal, narzędzia i t. d
Prócz tego ma Austrya Polsce naprawić 500 

lokomotyw.
W zamian Polska ma dostarczać Austryi 

nafty, węgla jaj.

Przeciw szalejącej dzoźyźnie.
Akcya lwowskiej Rady robobotniczoj P. P- S

Stosunki obecne, wyjątkowo ciężkie dla 
ludzi' pracy, uległy w ostatnich miesiącach tak 
znacznemu pogorszeniu, iz ze zgrozą patrzymy 
w ten chaos potęgującej się swobodnie drożyzn), 
systematycznego spadku naszej waluty, wali i 
żywiołów uczciwszych ze skrajną nędzą, a zł 
tego żniwna tych, co na ogólnej niedoli urriej; 
z zimną krwią wwgrywać mnogie miuony. 7  i, 
zdziwieniem śledzimy bierność społeczeństwa, 
które prócz wyrzekań na żaden sposób zaradze
nia złemu zdobvć się nie usiłuje.

Drożyzna nie jest klęską elementarną. Jak 
kolwiek powodem je j głównym jest ciężar sto 
sunków powojennych, który długo jeszcze gnę 
bić będzie Europę, jednak to, co u nas sie dziej , 
piztkracza wszelkie uzasadnione norriv. Dro
żyzna obecna płynie przeważnie z owego 7 : 
trutego źródła, które, się zwie spekulacyą, pas- 
karstwem, interesem jednostek, wPym ponad 
głowami cierpiącego społeczeństwa

W setuacyi takiej klasa n racim ca  posiane- 
wia chwycić się energicznie środków zaradczych 
śrockow  ratunku.

W związku z konferencyą delegatów konr 
syi cennikowej Rady m odbytej dn. 8-go b. rr 
w b. namiestnictwie z udziałem gen del. G 
leci ic go obradowała wczoraj

' łconferencya
obesłana przez Radę rob P. P S!. i delegatóv 
związków zawodowych, szukając w yjścia z roz 
pacziiwego koła panującej obecnie we Lwowi 
drożyzny'.

Pod przew. posła Hausnera udała się na 
sfępnie delegacya radnych P. P. S . tow : Chry 
stowskiego, Langa, Lówenherza, W ładyki, Sa 
'Mamandra i Rubera, del. związków stolarzy 
(Białkowskiego), krawców (Andreaszka), gmin 
pych ''Kolarza), ,.P racy" (Bosego i Roscńblatta 
metalowców (Flisaka i Pntraszewskiego\ kelne
rów (Helia), szewców (Łyszczarzka), rzeżników 
(Sabin) -

Niemcy ogołacają Górny Slląsk.
B Y IO M , 10 stycznia (E. E.) Z kół dobrze nieya. 

poinform owanych dono zą, że Niemcy wywieźli Stowarzyszenie robotmknw górniczych i me-
z G. Śląską 70D lukomofytB z ogolnej liczby 1150 
i dużo wozów, dokładna cyfra będzie ogłoszona. 
Od Niemiec zaząda s ę zwrotu.

Na gramcy Niemiec i G. śląska zatrzymano 
3 wugony z km * binarni maszynowymi 1 arnu*

taluigicznych przyłączyło się do Związku „Yolks- 
treue“ związku górnoślązaków mówiących po 
niemiecku, a żądających przyłączenia 6 Śląska 
do Polski.

do gen. dcl. Gałeckleąo

300 PuLAKnW Z ARMII WRANGLA CZEKA 
NA POWRÓT DO KRAJU.

WARSZAWA, 10. stycznia (tel wł.) W ła
dzom polskim idało się przewieźć z Konstanty
nopola do Galnpol 300 Polaków z armui Wran-1

gla. Powrót mh do kraju został wstrzymany w 
Gallipoli, gdyż rząd rumuński nie zgadza się na 
przeprowadzenie transportów osobowych z Tiir- 
cyi przez Rumunię

—00—

celem przedstaw enia żądań klasy robotniczej 
W treściwem przemówieniu nakreślił o b e 

cną sytuacyę Iow. pos. Hausner. Uowca bes 
wszelkich osłonek przedstawił ją  jako tak gro 
źną, że władzo powinny sięgnąć do nadzwyczaj
nych środków, by szalejącą drozyznę, rozbójni 
Cze paskarstwo prowadzące bezpośrednio do wy 
b u c h r jj do zemsty rozgoryczonych mas, ukrócić. 
Jest czemś niesłycbanem , żeby organizacya pań
stwowa, organizaove społeczne były bezsilne wo
bec tej orgii, zorganizowanych pośredników i 
paskarzy, którzy zbrodniczą swą działalnością 
doprowadzić moga państwo nad brzeg przepa
ści, ludność do ostatecznej nędzy i mściwego 
odruchu Przebrała się wszelka miara cierpi" 
wośei mas. i w tym momencie, nie tracąc na
dziei, żc uda się władzom zło wstrzymać, przy
chodzimy do przedstawiciela rządu tu w Mało-
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polsce, /.eby bez osłonek rzecz tę przedstawić, 
iw chwili tak groźni i nie będziemy się wdawać 
w ogólną ocenę polityki rządu, która głównie 
przyczynia oię do takiego stanu rzeczy. Wiewy 
aobrze, że p. Delegat na nią w-pływu nie ma. 
Ale chodzi nam o to, z jednej strony, by p. 
delegat cficyalnie ten stan rzeczy, jak i tu został 
przedstawiony, w Warszawie padał do wiado
mości. z drugiej zaś strony, skiorzysfeił z tych 
uprawnień, jakie posiada, i ukrócił anarchię i 
bezprawne paskarstwa, które żyją z nędzy mas, 
W pierwszej linii prosimy, by p. delegat przed
staw ił ze swej strony, że podniesienie

ceny chieua kontyngentowego
tóftu najważniejszego artykułu, je s t niedopuszczal 
nc-, /wyżka ceny ehleba z 12 do 30 mk. w i 
królkin: przeciągu czasu przyczyniłaby się do 
nowej orgii, ktcraby w strząsnąć musiał Całym 
organizmem gospodarczym, Rzad musi zdobycj 
środki na pokrycie różnicy między kąpaną ce
ną kontyngentową a  ceną zakupu zboża zagra 
tucznego, o ile nie potrafił ściągnąć w kraju kon
tyngentu. iNiedopuszczalną je s t rzeczą podniesie
nie ceny węgla dla omów gospodarstwa domowe
go do kwoty 300 ml .̂ za Cetuar, przyczein nie 
uwzględniono zmżki 50 proc. w przewozie ko
lejowym, jak  to fcylo przy pierwotnej cenie wę
gla. K aaa robotnicza obstaje stanowczo przy o- 
znaczemu

cen maksymalnych 
na artykuły pierwszej potrzeby. Taryfa iaka po
winna być ustanowiona dla całego państw-a, a 
przynajmniej dla Małopolski na terenie władzy 
adm inistracyjnej p. delegata Taryfa ta powinna 
byc najściślej przestrzegana, nie jak  dotąd, a 
każdo nadużycie karane doraźnie przez konfi
skatę towaru, sprzedaż na iniejscuj i kary admi
nistracyjne. Dawna ustawa przemysłowa i no
we ustawy sejmowe d ają  władzy adm inistracyj
nej dostateczne środki do ukrócenia łotrostwa. Żą 
damy

rewizyi wszystkich hurtowni,
tak m ateryałów spożywczych, jak  wszelkich 
tekstylnych, skórzanych!1 i bławotnyert i na pod
stawie faktur oznaczenia i uwidocznienia cen\ 
Znamy korupcytą i jdemoralizacyę wśród organów 
adm inistracyjnych. S ą  to wypadki sporadyczne 
i nie tak groźne jak  się powszechnie sądzi. W 
daleko wyższym stopniu szk o d liw a 'jest Jezo- 
ryentacya, i bierność administracyi w tej dzie
dzinie. Żądamy energicznego działania ze stro
ny p. Delegata. Starostowie po powiatach nie 
zda.ą sobie sprawy z położenia, ściśle wykonu
ją zarządzenia co do wywozu przez czynniki »pe- 
cyalnte upoważni me, czy to z ramienia gmin i 
miast czy też kooperatyw, gdy tymczasem me 
przeciw działają zakupom i wywozowi przez pa- 
skarzy. Żądamy

reornanizacyl Rady aprowlzaeyjnoj krajowej,
w której me je s t zastąpiona Małopolska wscho
dnia. i żądamy wyposażenia ją  w prerogatywy 
w szerszym zakresie, jak  dotychczas. Żądam' 
równocześnie

ankiety
złożone, z producentów, w łaścicieli dóbr Wię
kszych! i m niejszych, reprezentantów konsumen
tów tak urzędniczych jak  robotniczych, —  któ
ra by m iała na celu usunięcie przyczyn zwyzki 
cer/ i fwyszukanie dróg zaopatrzenia ludności w 
miastach, traktując rzecz tę ze stanowiska o- 
bywatelskiego.

R. tow. Chrystowski zwracał uwagę na wy
jątkowe trudne położenie wsch. Małopolski, któ
re wymaga specyalnej pieczy rządu, jako kraj 
nawiedzony szczególnie ciężkiemi przejściami. 
JJako kooperatysla, r. Chrystowski opow% la  się 
za absolutnym sekwestrem wszystk:eh aitvkułow  
pierwszej potrzeby, bo tylko wtedy rnożna bę
dzie pomyśleć o wyżywieniu ludności i stłum ie
niu paskar°twa.

F tow Lang wskazywał na wrzerffo 1 nie
zadowolenie wśród szerokich warstw kolejarzy 
z powodu stosunków aprowizacyjnych. /ndna 
podwyżka płac nie zadowoli kolejarzy, jeśli 
każdei następuje wzrost drożyzny Mówca do 
maga się zm ^ny w zaopatrywaniu rzesz kolejo- 
wców w środki żvwnośd i artykuły pierwszej 
potrzeby
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T H J E m N I C !  m e j e l  Ź O M Y
R  Iowo Salamander popiera wywody tow, 

posła Hausuera co do ustanowienia cen m aksy
malnych na środki żywności, i podnosi, że moż- 
liuin wprowadzić mższe ceny ehleba dla wszyst 
kich żyjących z pracy, natom iast warstwy sil
niejsze ekonomicznie otrzymywałyby cli len dro
żej. W ten sposób państwo mogłoby bez defi- 
eylu przyjść z pomocą ludności. Podniósł też 
mowcu sprawę niedostarczenia organizacyorn 
przez PuzapT materyałów* tekstylnych i żąda 
przydziału dla tvcb orgamzacyi Domaga się ta 
kże przestrzegania przez kupców uwidoczn.ania 
cen na towarach, co już od dłuższego czasu 
jest zaniechane.

Dcl. yen. Gałecki.
dziękując pos. Hausnerowi i Radzie robom uzej 
za podjęcie akcyi wspólnie z reprczenbicyą rządu 
celem uzdrowienia obecnych stosunków, zazna
czył, że nie zapoznaje powagi sytuacyt i podej-

mie w własnym zakresie wszelkie starania a  
pozalem przedstawi w \\ ..rszaw ie żądania sze
rokich warstw Lwowa. Oświadczył dalej. gen. 
delegal, że zboże rząd już zakupił w Ameryce i 
Rumunii, jednakże transporty dotąd nie nade
szły W Rumunii u fne ponosi tam tejszy aparat 
Łdministracyjny, który mc funkeyonuje dośćspra 
wnic. Co do drożyzny m ięsa oświadczył gen. 
dolega l, iż otworzy się szereg powiatów dla. 
przywozu m ięsa a te tylko bęuą zamkuicte, gdzie 
księgosusz dotąd panuje. Styczeń i luty będą 
miesiącami najcięższym i pod względem rprowi- 
zac.yjnym, gen. delegat oświadcza jednak, żo 
poczyni odpowiedni kroki celem wydostania zbo
ża kontyngentowego, a to w drodze wymiany za 
takie ar ykuły jak  sól, nafta* i t. p. i spodziewa 
się wyników pomyślnycli. W końcu wzywa gen 
Delegat do przetrwania tych najtrudniejszych 
dwóch miesięcy, zanim nastąpi wydatniejsza po
prawa stosunków.

P ru t i poilpdią Naczelnika P&ństw_a
do Pary ha.

Warszawski „Nąrod" pocrajc:
„Kursujące worye, jakoby. Naczolnikowi Państwa 
miał towarzyszyć liczny orszak dostojników cywil
nych  i\\ ojskoi- ycli, przedstawiciele sfer handlo- 
wo-przemystowych, prasy itp sa z gruntu fa ł
szywe. Naczolnik zastrzegł sooie, że podróż utrzy
maną będzie ^ g ra n ic a c h  prostoty i skromności, 
w n_czem nicprzypomLnaja.cych wschodniego zami
łowania do wrystaw ryści i przepychu, którem 
przejęli się niektórzy nasi przedstawiciele zagra
nicą.

NaczelnJK Państwa ^redukował swą świtę do 
minimum Towarzyszyć fnu będą iy’ko trzej adju- 
tanci: pmiłk. W !eniawa Dhigoszewski, adjutant ge 
nera b y , oraz kapitan Lepkowsk:, i ppor Mościcki, 
z osób cywilnych — szef protokułu dyplomafycz- 
nego, hr. PrzeźJzicckL Dotychczas pewne, że je 
dnocześnie z Naczolnikiem Państwa wyjedzie mi 
nister spraw zagranicznych, E. hr. Sapieha; co do 
ministrów skarbu, Steczkowskiego,, i CiOjny, gen. 
Sosnkowski, to ich wyjazd jeszcze nie jest zdecy
dowany pozytywnie

W szelkie, wiadomości, idotyczące wyjazdu i

marrzruty, opierają (się jedy nie na domy*}ach, gdyż 
żadne ostateczne decyzye w tym względzie me 
zostały powzięte".

WARSZAWA, 10 stycznia (Pat.) Pisma poda 
ją, że prasa porydka z dużą sympatyą kona n- 
tuje blisiki już przyjazd Naczelnika Państwa Pol
skiego. —  przedstawicielom prasy warszawskiej, 
Jktórzy towarzyszyć be Ja  Naczelnikowi Państwa 
w jego podróży udzielane będą wszeńce udogod
nienia, by mogli jaW najlepiej wykorzystać swój 
pobyt w Faryzu. Na czcsć dziennikarzy polskich 
wyuany zostanie bankiet ofieyalny, przy k.órym 
nawiązać będą ir.ogli kontakt z przedstawicielami 
głównych dzienników paryskich, reprezentujących 
w.-elką pr s<j francuską. Wydane tej /.oma ią za- 
rządz°nia, aby im ułatwić towarzyszetfie Naczel- 
In kowi Państwa w  jego wycieczce na pola bitew. 
Współpracownicy Journal de Pologne okażą — 
wszelką poinoc swro !m polskim kolegom podczas 
zwiedzunia muzeów* i zazna,amiania się z życiem 
umysłowem i prtystyczmm "Paryża 

—oo—
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KANDYDAT NA MINISTRA APROWIZĄUYI.
WARSZAWA. 10. stycznia (tal. wł.) Dziś 

konferował Witos z p. Grodzieckim, kandydatem 
na m inistra aprow izacji. Rozstrzygnięcie jeszcze 
me nastąpiło.

—oo— L
OELEGACYA KOWIEŃSKA WRACA DO 

W ARSZAW V.
WARSZAWA, 10. stycznia ( te l wł.) W 

dniach najbliższych powróci tu delegacya rzą
du kowieńskiego, która w yjechała do Kowna, 
aby uzyskać upoważnienie swego rządu dla za 
warci a umowy ekonomiczne| niezależnie od 
politycznych i Łerytoryalnycli.

PROWIZORYCZNE UMOWY JU»ROWIZflCYJN£ 
MIĘDZY POLSKĄ il GDAŃSKIEM-

WARSZAWA 10 stycznia (P»t.) Konferencya 
aprowizacyjna polskó-gdańska zakończyła się — 
wczoraj powzięciem uchwał prowizorycznych. — 
Rc&owania wznowione beda w przyszłym m ie
siącu i Wówczas zawartą zostanie umowa w for
mie ostatecznej*.....

WARSZAWA 10 stycznia (Pat.) Komisarz Li
gi narodów w Gdańsku p. Attolico złożył dziś 
wr południe wizytę p. premierowi W itosowi po-

izem był poefej nowany śniadaniem przez ks. Sa
piehę w hotelu Europcjslcm. O godz. 8.30 ’W'ie-« 
czorem kurjerem guańskim wyjerdża z PA arazawy.

-

PODWYŻSZENIE M N0ŻN'KA DO 400 DLA 
FUNKC^ON.ARYUSZY PANSTV/0WVCH
Rada mliiistrów na posiedzeniu dnia 8. bm. 

obradowała nad sprawą uposażenia fjnkoyoaarm- 
szy państwowych. Po obszernej dyskusja powzięto 
ucłrwałę, aby podwyższyć mneżaik druźyinijny, po
cząwszy od 1 elvrznia 1921 r. dla płerwszjj tntago- 
ryi ttiie)..cowości do 990. Ministrowi sk-rou zalecono 
opracowanie szczegółowe wniosuu w sprawie od
powiedniego podwyższenia mnożnika dla innyc.i klas 
miejscowości. Rada ministrów obradowała nadło"*n d 
sprawą zwalczania drożyz-iy i zbytku i wyłoniła ko- 
misyę celem opracowania i przeołozenia odpovficd« 
nich wniosków.

— » * ♦ -----

POSLŁ AMERYKAŃSKI NIE USTĘPUJĘ
W AKSZńtYA, 10. slyczm a (tel w ł.) Wbrewi 

rozsiewanym pogłoskom o ustąpieniu posła a- 
mery kański ego w W arszawie Gibsona dowiaduje
my się z niitory tatywnych źródeł, że p. Gibson 
pozoslaji w Polsce i weźmie udział w zjoździo 
Polaków amerykańskich, który odbędzie się 
Toruniu.



Zjazd o b w o d ^ ^
Dnia 6-go bm. rozpoczął się w puejscowości 

Załęże pod Katowicami, Zjazd P. P. $ . na obwód 
górnośląski. l\u zjazd wybrano 20(1 delegatów, 
prócz tego v/ zjeździć brało odział 8 miu człon,- 
kow Komitetu Wykonawczego.

C. K. W. reprezentowali tow. tow. Arcisze
wski! i Moraczewski.

Zjazd zagaja tow. Biniszkiawicz, poczem za
biera glos przedstawiciel C. K. W j tow. Mora- 
ozewski, który w przemówieniu swem stwierdza, 
że cały proletaryat poi ski z zapartym oddechem 
śledzi, przebieg walki, którą toczy polska klasa 
robotnicza na Górnym Śląsku o połączenie tej 
dzielnicy z Polską.

Przystąpiono do wyborów prezydyum Z ja
zdu. Na przewodniczących obrano tow. Gzajora 
i Witeka, na sekretarzy tow. tow. Rubin.aii B rze
czka.

Ustalono porządek dzienn* . 1) Sprawozda
nie sekretaryatu, 21 Sytuacya polityczna, 3) W y
bór cial kierujących.

Do punktu 1-go zahiera głos tow. Rumf?>d 
W roku 1310 odhyło się oprócz niezliczonych 
zebrań 423 wieców; w roku 1020 — G23 zebra
nia członkowskie i 154 wiece, oprócz wieców 
plebiscytowych. Przy wyborach do rad gmin
nych na Górnym Śląsku P P. S . zdobyła zgórą 
100 mandatów. Odezwa wydana w związku z 
wyborami, rozeszła sio w 150.000 egzemplarzy 
W roku 1020 w obronie walki samoobron* zej 
wydano odezwę w 50.000 egzemplarzy. Odezwę 
plebiscytowa odb:ło w 60 000 egz Rroszura a- 
gitac-yjna tow. Daszyńskiego rozeszła się w
50.000 egz. O wzroście wpływów partyi świad
czą obchody naciowe —  w r. "1010 1-szy maja 
zgromadzi1 w Katowicach 70 tysięcy* uczestni
ków, w Bytomia 10.000, w Lipinach 40 1vs., 
w Ilućie Królewskiej 50.DD0 w Bytomiu 20.000 
iv Rybniku 10 fvs., w Mikołowie 7 tys., w Ra- 
dziomkowie 8 tys.

Praca plebiscytowa rozszerzała wpływy par
tyi na te miojncowrości, dokąd poprzednio par- 
tya nie docierała.

Do partyi należy obecnie 16.000 członków
z których 14.000 opłaciło składki partyjne. Od 
działów miejscowych pnrtya posiada 178. Dnia 
31 grudnia 1020 r. kasa partyjna posiadała w 
gotówce —  23.713 marek 91 fen. Komitet W y
konawczy zwołał 3 konfereneye dla radnych i 
L0 konferoncyi powiatowych i ogólnych.

Na warszawskim kongresie parfyjnem w 
1920 r. do Rady Naczelnej P  P. S wybrano z 
Górnego Śląska tow. tow. Biniszkiewicza, Cza- 
jora, W iteka i Rumfelda.

Partya wydaje obecnie prócz ,,Gazety Ro
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1 3  C E 5 1 R Z H . . .
FRAGMENTY ż y c i a  p o z a f r o n t o w e c o .

Sam  fakt. że przewodniczący przy poborzo 
rekruta oficer, nie mający żadnego pojęcia o me
dycynie, —  zazwyczaj aktywnie służący półgłó
wek —  mógł wbrew orzeczeniu lekarza uznać 
każdego za zdolnego do służby wojskowej ,,auf 
meine Yerantwortung" (na w łasną odpowiedzial
ność.) — rzuca jaskrawe światło na kompeten
cję, jaką  mieli lekarze wojskowi tam, gdzie ń 
tylko ich orzeczenie mogło być miarodajne.

Major Czerlauzan n ależa ł- właśnie do ga
tunku owych oficerów, którzy sobie wyobrażali, 
że lekarz fungujący przy poborze, dodany mu 
został tylko dla asystencji, dla uświetnienia je 
go osoby — pozatem nie m iał innej funkcji, jak 
tylko przytakiwać gromkim okrzykom pana ma 
jora . ,,geeignet“ !

Bierność, zupełna rezygnacja z własnego 
zdania, : poniewieranie swej godności zawodowej 
przez Dra Cyrulewskiego wobec głupawego m a
jora, wywoływały obrzydzenie, wstręt i lekce
ważenie w najprostszvm  nawet chłopie sta ją 
cym przed komisją, który natychm iast poznawał, 
że stawmnie przed lekarzem, jego od czasu do 
czasu przeprowadzane „badanie" lub wypyty
wanie o stan zdrowia —  sa zwyczajną farsą; 
szopką kończącą się stentorowym okrzykiem pa
na m ajora: „g ee ig n efJ

P P S .  utaj i?i. S i ą s k u .
botniczej“ pismo w języku nit-mieckim „Arbei- 
ter W acht" pod redaKcyą tow. Caspari‘ego.
, Nau sprawozdaniem sekretarza partyjnego 

rozwinęła się b. ożywiona dyskusya, wpłynął 
cały szereg wniosków, tyczących się pracy par
tyjnej, które to wnioski Zjazd uchwalił prze
kazać Komiietow. Wykonawczemu do uwzglę
dnienia.

Po godzinnej przerwie przystąpiono do 2-go 
punktu porządku dziennego.

Głos zabiera tow. BiniszKiewicz. Tow Eti- 
niszkiewicz kreś’i

hisioryę rozwoju P. P. S na Górnym Śląsku.
Dziś P. P S . jest potęgą. Centralnv nasz Zw. 

zawodowy Imzy dziś 60.000 członków, w tem
oO.OOO górników7. Niemiecki zaś związek górni
ków który posiadał przed wojną osiemdziesiąt 
lulka tysięcy członków, dziś ma niespełna 16 
tysięcy. Jeśli Polska wygra plebiscyt, będzie to 
zasługą P P S nu Górnym Śląsku. Powstanie 
sierpniowm w 1919 r przegraliśmy, postradali
śmy setki zabitych, tysiące naszych towarzyszy 
znalazły się w więzieniach, masv poszłv na tu
łaczkę, ale nie poszło to na maflne. po krwawej 
klęsce partya wzmocnihi się.

Wvbor\ do rad gminnych prżvniosłv P P 
S. nadspodziewane z wy męstwo Ale brużdżą ko
muniści. W roku 1920 Niemcy rozuoc&ęli gwał
towny agitacyę komunistyczną. Wkrótce się je 
dnak okazało, że dla agitacvi niemi -ckiej niema 
na Górnym Śląsku odpowiedniego pola. Niemcy 
poczęli szukać Polaków7 Zgłosili się do nich 
Hoffman (Ślązak-) i Barczyński. Założyli oni f. 
zw. lew cę P P. 2> ale nie miei; powodzenia. 
W ówczas poczęli się oreanizowmć w niemieckiej 
partyi. W sierpniu tego roku socvaliści nieza 
leżni (Spahli) i komuniści (Quetsch) poczęli or
ganizować napady na nasze lokale partyjne. W te
dy w ciągu dwóch dni zorganizowaliśmy samoo
bronę. Rozpędziliśmy Grenzschutz, zajęliśmy 
wszystkie wsie.

Dziś w partyi naszej niema komunistów, je 
steśmy zupełni jednolici. Natomiast niemiecka 
partva komunistyczna, pragnąca zachować Śląsk 
dla Niemiec straciła zupełnie gmnt pod nogami. 
I SpaliH i Barczyński opuścili Śląsk.

Tow. Biniszkiewicz proponuje następujące 
rezolucye

Rezolucya w  sprawie taktyki P. P S
XVII zjazd P. P. S . zaboru pruskiego, czyli 

pienvszy zjazd na obwród Górnośląski uclnyala.
Komitet wykonawczy P. P. S . dbał sumien

nie o iwykonaniei uchwał zjazdu P. P. ś .  w fZaIężu 
1919 r. i konferoncyi okręgowych na okręgi wy 
borcze 6 5 .6 ? 'i 68 z roku 1920. Wolier tego wy-

Nikt z poborowych nie wiedział, że specjal
ny „E rlass fur Ostgalizien" nakazywał komisji 
asenterowrać 95 procent poborowych

Nic więc dziwnego, że o Dr. Cyrulewskim 
krążyły wieści, rzucające na niego nie najlepsze 
światło.

Przecisnąłem  się na drugi koniec rynku 
chcąc się po nim rozglądnąć, gdyż R * przed
stawiał teraz zupełnie inny widok, jak  wridzimv 
jeszcze przed wojna.

Z całego kompleksu domów, kamień icjh za- 
budowmń pozostały tylko zgliszcza, ruiny lub ru
mowiska cegieł i gruzu.

W ojska rosyjskie cofając się w 14-tym roku 
spaliły lub zbombardowały całe miasterzko, tak, 
że nie mogłem się zorjentow ać gdzie się w łaś
ciwie znajduję.

Ze w7schodzącem słońcem pojawili się na 
wszystkich rogach uliczek, wiodących do rynku, 
żandarmi w pełnym rynsztunku.

Go krok spotykało się żandarma ze ster- 
czacemi pod pikelhaubą w7ąsami o twarzy ordy
narnej, b r u d n e j i chytrej .

Obserwując przedtemli tłum różnobarwny, 
zgromadzony na rynku, znowu nasunęły mi się 
na myśl refleksje: Kto tych ludzi tu^zepchnął? 
— Kto ,m kazał tu czekać? — Co za siła  po
trafiła tych ludzi skłonić do porzucenia swych 
sadyb, domów' i rodzin? — Kto, ten setki liczą- 
cv tłum ww rzucił na rynek małego miasteczka, 
gdzie czekali cierpliwie w śmiertelnym lęku o 
swój los, na sw oją kolej, jak  bydło na rzeź? — 
Czemu ten tłum nie rozprószy s i^ ,: nie rozbie-

raża zjazd komitetowi w7ykonawczemu uznanie.
Zj,»zd X I I I  stwierdza, że taktykę tę należy 

u trzjm ać konsekwentnie az do zwycięskiego ple
biscytu i, że należy wytężyć wszystkie siły, aby 
k a jita liśc i niemieccy nie mogli zatryumfować 
nad j>olską klasą pracującą na Górnym Śląsku.

Zjazd stwierdza jeszcze, że taktyka w walce 
plebiscj iowej, stosowana przez P. P. S. odpowia
da w zupełności zasadom, i trad y cji naszej par
tyi i, że prowadzi konsekwentnie do zwyoięslw7a 
socjalizm u.

Rewolucja w sprawia emigrantów.
Przedstawiciele PPS., zebrani na zjezdżie sie

demnastym w Załężu, protestują jaknajenergi- 
czniej przeciwko głosowaniu emigrantów przy ple
biscycie.

Pom.mo że sprawa ta jest już przesądzona,1 
zjazkł PPS. przyłącza się do powszechnie już wy- 
raionego protestu, ponieważ udział emigrantów 
w głosowaniu stanowi pogwałcenie traktatu powa
łowego i pogwałcenie hdu pob kiego, który na 
ziemi Górnoślą. oj żyje i o swój byt walczyć 
musi. 1

Rezołt c ja  w  sprawie więźniów.
Po zwycięskiej samuubronie ludu Górnośl«j- 

nkhago w sierpniu 1920 r. rzuciły się wiadze prus
kie na tych, Którzy zwycięsKo oaparli zamach 
memi*5̂  na lud górnośląski.

W trącono więc do lochów więziennych nie
źli ezon, szereg ludzi, którzy tara cierp,ą bez wi- 
Acików na uwolnienie, ponieważ nie kończą się do
chodzenia, leniwie prowadzone.

XVII. zajazd P P S . protestuje przeciwko tym 
gwałtom i wzywa wysclką koirusyę rządzącą , /ple
biscytową, by zechciała wpłynąć na władze pru- 
hze w kierunku ukończenia dochodzeń lub by sa- 

n a  zarządziła uwolnienie niewinnie aresztowa
nych.

Głos zabiera tow. Moraczewski, który wymo
wnie zobrazował obecną syłuaćyę polityczną Pol- 
łJs): i (wzywał do walki nieustępliwej 1 wytrwałej 
o Górny Śląsk.

W d.yskjsyi nad przedlożonemi przez tow 
Binisz-Kewicza rezolucyaini zabierają głos tow. 
Bariko, jako generalny mów7ca przeć,w' i uorw. W oj
ciecha wsiki — generalny mówca za, poczesh re- 
zolucyę uchwalono jednogłośnie

Tow. Rumfeid referuje projeki statutu organi
zacyjnego i omawia wnioski organizacyjne, po
czem przystąpiono do wybou członkc w Wydziału 
Wykon lw crogo.

Zostali wybrani towarzysze. Riniszkiewicz, 
Białecki, Bednon, Brzęczek, bobek, Brzoza, Dro- 
szka, Gaszczyk, Czajar, LebiK, Mara, Myszor, 
Paździor, Rubin, Rumfekf W itek.

Na tem zakończono Zjazd, którj był wymow
nym dowoaem (pracy7 i wafla towarzyszy naszych 
na Górnym Śląsku.

gnie po tych zdała widzianych łąkach, polach 
i lasach, dokąd wyrywali się ca łą  potęgą swego 
chcenia?...

* 1 dopiero teraz znalazłem odpowiedź na 
tłoczące się w głowic pytania, ujrzawszy żan- 
darmskie pikelhauby. Zrozumiałem, że ten tłum 
musi trwać na miejscu mu wyznaczonem, na 
przestrzeni z góry oznaczonej i nawet w czasie 
dokładnie ustanowionym. Bagnety żandarmskie 
były rękojmia, że nic nie zamąci ładu w au- 
strjackiem  państwie, że nic się nie sumie coby 
z góry nie było ułożone! i że tak będzie, jak ca
ło ść  i dobro iniperjum Habsburgów wymagają, 
choćby za cenę rzek krwti i heKatomb trupów 
ludzkich.

Chytre, lisie twarze żandarmów, ich b łysz
cząco blachy na pikelhauhach i bagnety połys
kujące w świetle wschodzącego słońca, nada
wały teraz ramy obrazow i.

I oto na rynku w R *, gdzie dawniej były 
domy, gdzie mieszkali ludzie, cicho \ spokojnie 
w gronie swych rodzin pracuiąc ciężko na ehloh 
codzienny, gdzie snuło się życie przeciętnego 
m ieszkańca sza ro| i jednostajnie w ciężkiej wal
ce o kawał czarnego chleba, dach nad głową, 
lub nędzną odzież, zjawia s ię - „Państw o".

Zjawia się państwo jako Lrutalna, żywioło
wa siła, wymagająca od tych cichych, zapraco
wanych ludzi ofiar krwi, życia/5 mienia, w imię 
przynależności do tej państwowości, m iłości dy
nastycznej Habsburgów^ i m iłości zagrożonej „o j
czyzny"

(C. d. n.)
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REPERTUAR rF^TRU MIEJSKIEGO WE 1 WG WIE:
Wtorek 11 stycznia o 7 wieczór .Skowronek*, ope

retka VIII raz
Stoda 12 stycznia o  7 wieczór ,Pan Damazy* ko- 

tiiedja.
Czwartek 13 stycznia o 7 wieczór „Cyruli* sewilski*, 

opera.
PiąteK 15 styczna o goaz. 7 wieczór .Cyganerya 

warsz wska-, sztuka VIII raz.
Sobota 15 stycznia o g. 3 30 popu! ,Betlc*m pol

skie* jaseika.
Sobota 15 stycznia o g. 7 wiecz. .Skowronek” ope

retka-
Po każdem przedstawieniu w.eczorntin czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

—»•*—
Z muzyki. Ogromne zaueresowanie w na- 

5zem mieście, budzi recital Stefana Askenasego 
(środa 12. stycznia 1921 r. Sala Tow. Muzyczne- 
Tgo). Od czasu swego ostatniego u nas koncertu 
zyskał młody pianista rozgłos europejski Je 
go recitale w Warszawie, W edniu i Berlinie 
spotkały sin wprost z ontuzyasty czneni uzna 
mcm najpoważniejszych krytyków, którzy cenią 
w nim wykonawcę w v,ielK.im i najnowszym 
stylu. Swiefua technika, bujna pomysłowość in- 
t,erprctcicyi, lecz nadewszystko polot oto cechy tej 
gry występujące zwłaszcza w wykonaniu moder
nistycznych utworów.

za ffirszę sj>. Marcelego Białowzeskiegu rad
e j' Wydziam &amorządovvego i b prezesa Zwią
zku Związków przęciników*-' fluiikcyouiaryuszy W y
działu  krajowego odprawiona zostanie we środę 

12. bm. o pół do 9 rano w katedrze mć. Msze 
ś w n a  *tó rą  zapraszają uizędnicy' i funkeyona 
ryusze Tymczasowego Wydziału Sianorządowegu. 
Zamiast wieńca na trumnę śp. radcy biaiobrze- 
:2ócgo zlożyłi pracownicy Wydz.aru Samorzado- 
wagD na plebiscyt 4.360 Marek.

Ochrona lokatorow- Na liczne zapytama 
wyjaśniamy, że ustawa o ochronie lokatorów 
nie została dotąd urzedownie ogłoszona P o ja
wiły się wskazówki dla lokatorów, wydane przez 
ministerstwo zdrowia publicznego. Ale obliczenia 
zawarte w ty cli wskazówkach, dotyczą lokaio 
rów w byłym zaborze rosyjskim i nie mogą 
mieć zastosowania do lokaturói małopolskich. 
W 8iosunkach małopolskich, podwyżka czynszu 
me powinna przekraczać 150 procent czynszu 
z t, 1914. Wielu lokatorów zapytuje, co zrobić 
z czynszem, którego taić chce przyjąć kamicnicz- 
nik, żądający nieuzasadnionej podwyżk., Wedle 
ustawy czynsz należałoby złożyć do depozytu 
sądowego. W ystarczy jednak ofiarowanie czyn
szu kamienicznikowi w obecności drugiego loka 
łoi a, w zglęlnie świadka, lub przesłanie go pocz 
tą, by w razie odmowy przyjęcia tegoż przez 
kam.enicznika, lokator mógł —  z chwilą otrz^ 
mama wypowiedzenia z powodu rzekomego nie
zapłacenia czyszu —  udowodnić, ż.e czvnsz na 
czasie chciał zapłacić.

Podział teryłoryalny na wójewództwa. Us
tawą z dnia 3. grudnia 1920 podzielono obszar 
terytoryalny b. Królestwa Galicy i i Lodomer\i 
z W Ks. Kraków skiem. oraz wchodzące wśkład 
Rzeczypospolitej Polskiej obszary Spiszą i Ora
wy w naslępujący sposób-

I. Województwo Krakowskie
1 B iała, 2 Bochnia, 3. Brzesko, 4. Chrza

nów, 5. Dąbrowa, fi. Gnrlmc, 7. Grybów, 8 Ja 
sło, 9. Kraków m., 10. Kraków p., 11. Limanowa, 
12. Mielec, 13. Myślenice, 14 Nowy Targ, 15. 
Nowy Sącz 16 Oświęcim, 17. Pilzno, 18. Pod 
górze, 19 Ropczyce. 20. Tarnów, 21. Wado
wice, 22 W ieliczka, 23 Żywiec, 24. Spisko- 
Orawski powiat z siedzibą w Nowym Targu

II. Wotewórfztwo lwowskie:
1. Bóbrka, 2. Brzozów, 3. Cieszanów, 4. 

DohfO.mil 5. Drohobycz, 6 Gródek. 7. Jaro
sław, 8 Jaworów, 9. Kolbuszowa, 10 Krosno. 
U , Łańcut, 12. Lwów m., 13. Lwów p., 14. Tń- 
sko, 15. Mościska, 16- Nisko, 17 Przemyśl, 18. 
Przeworsk. 19 Rawa, 20. Rudki. 21. Rzeszów, 
22. Sambor, 23. Sanok, 21. Sokal, 25. S ta ^  
Sam bor, 26 Strzyżów, 27. Tarnobrzeg, 28. Żół
kiew

I I I .  Województwo Stanisławowskie.
1. Bohorodr zany, 2. Dolina, S Ilorodonka, 4. 

Kałusz, 5. Kołom yja, 6. Kossów, 7. Nadwórna, 
8. Peczyniżyn, 9. Rohatyn, 1.0 Skole, 11 Snia- 
tyn, 12. Stanisław ów , 13. Stry j, 14. Tłum acz, 15. 
Turka, 16. Żydaczów.

IV. Wojewooztwo Tarnopoiswe:
1. BorszczuW, 2 Brody, 3. Brzeż,any, 4. Bu- 

czaez, 5. Czortków, 6. Iiusiatyn, 7. Kamionka, 8. 
Podhajce, 9. Przemyślany, 10. Radzbehów , 11 
Skałat, 12. Tarnopol 13. Trembowla, 14. Zale
szczyki, 15. Zbaraż, 16 Zborów, 17. Złoczów^

Gorliwość nie na miejscu. Dnia 5. bm. urzę- 
foiułc poiicyi miejskiej W . niesłusznie wmiesza, się 
do fnkcyi ODOwiązujących kodjkiora wozu tram- 
waiowegu KDV przyczem obraził pewnego urzę
dnika kolejowego. Należałoby by w yodobjiyeh 
wypaukich pan ten więcej panował nad sw^mi 
nerwam.

Mo.toerczyni czy obłąkana ' W czoraj popo
łudniu na dworcu Poazamczi oo posterunK >wego 
poi. Nepekkiego pizystąpiła nieznana mu kobie
ta i kazała się aresztować twitudżąc, że [przed 
2-ma miesiącami iz£n: órdowała swego rręza pa.Ką. 
-Siwierozono, że kobieta owa nazywa się Fran
ciszka Kiaczak, liczy lat 45, zamężna za respicy- 
entem straży skarbowej w Gogolinie ad Nowo- 
-sielica, W  ceiu stwierdzenia podahego faktu, osa
dzono ją w aresztach policyjnycn.

Skjonhskou are piJniąJze. Posterunkowy po
lic ji przyirzymar w  bramie realności przy ul. 
Rejtana L 9 Arona Busztyna, Wtóry usiłował 
wymienić po „le^szmy" kursie 34.000 miarek nie
mieckich Pieniądze te skonfisnow ano Burszty
nów.

„Dztesu4k Likfowy" nabywać można w Ame
ryce w Pitrwszem P o l kim biurze dzienników 
(PoLsch News-Agcncy 26 Ntwark Ave, Jenry Ciiy, 
N J  , (iaóre ma zastępstwo naszego Wydawnictwa.

— Irena zaaora-kbGrzchowŁKa inana spie. 
wyczka operowa — udziela Iekcyi śpiewu so
lowego. Zgłoszenia i próby głosu: ul. Piaskowa 
1. 11 a od gudz. 2—4 pop.

—oo—
— naienmrz moowy .ia roK 1921 jeszcze jesl do 

nabycia w adm. „Dziennika Lud.' dopóki będący już 
na wyczerpaniu Zapas starczy Cena łO mk.

—  -------

S p r a w y  p a r t y jn e

'Z ebraiie zeiadzi i pomocników rzeżaickieh
odnuizie się dma 14. «tycznia (wtorek) o godzinie 
6-tej wieczorem w lokalu Rynek 8 I. p. Sprawy 
oardzo ważne, Wydział.

* Centr. związtk pracow. kału. we Lwowie 
uenwalił dnia 3. bm 1921, zamilknięcie przyjmo
w ana członków do powyższego związku na prze
ciąg czasu 3 mieś Ostrzega się przeto jpracow. 
Kelnersk ch Lwów, omijać 1818—

k o m u n ika tu

X Koło amatorskie taflarzy we Lwowie urzą
dza w niedzielę 1.6. stycznia w lofkj, własnym ul. 
Zielona 1. 7 Ijp "Przcdstawi-mle amatorskie. Człon
kowie Koła odegrają „Wojna z żonami" kom. w 3 
ekloch z francuskiego. Początek o godz. 7-mej 
Po przedstawieniu tańca. 1825—3

X Koło zabaw. kafiarzy rozpoczyna nowy 
kurs tańców z  ciniem 15. stycznia br w lokalu 
Stow ul. Zielona 7 Wpisy przyjmuje sekretarz 
we wtorki i czwartki w godz wieczornych

8 - 5

M ord r a b u n k o w y .
Dn*a 6 b m ekspozytura poiicyi państw 

w Chodorowie doniosła o od k n ly m  mordzie w 
tem mieście Natychmiast wysłano ze Lwowa 
wywiaaowcę Krzysztoia Meryanja, który wykrył 
i aresztował mordercę.

Dnia 4 h m u kupca Joela Goldsteina, li
czącego lat 26, zgłosił się Józef Łuczko, lat 26, 
mielnik, prosząc by Goldstein wymienił mu 
130 dolarów po kursie 650 marek.

Kupiec obiecał mu postarać się o pieniądze na 
w.eczór i z gotówką udat się oo mrynu. Gdy 
zakończono pracę w m łynie, Ł u c.k o  zbiizył się 
do stojącego obok m łyna Goldsteina i diulciu 
Jo zębieiiia kamieni, uderzył go po (jłowie za
bijając na miejscu.

Po przeszukaniu Keszeni trupa zaorał m a
72.000 m arek, zaś zw łosi wrzucił do wodyj 
U* ranie skrwawione posypał następnie m ąką, 
70.(h)0 m a ukrył w lurDime m łyna, zaś 2.000 
oddał pewnemu dłużmaowi.

K Meryam aresztował niordeicę, klórcgo od
stawił do sądu w Chodorowie, zaś pieniądze od
szukano.

^ r e s zto r s a rJe  barid^ty.
Na guścińcu za Soionką często zdarzały się 

ranunki, dokonywane na przejezdnych. Duia 31 
z. m. policyanci z Sołonki h aizm aiek  i Rudni
cki natknęli na dwóch bandytów, którzy za
wezwani do hgitym ow ania się strzbłairti z rc- 
w ik e ró »  zranili o6u poiicyantoar.

W czasie oddania Urzatów jazez jolicyautów ’ 
zginął jeden Z bandytów, otwierd ono nas ępnie. 
ze zabitym był Ja n  Socha, zaś zbiegłym jego 
kolegą uył M ichał Kostrzelecki obaj dezerterzy, 
zamieszkali w Krotoszynie pod Lwowem.

M. Ko Irzeleckiego aresztowano i odprov.a- 
dzono do sądu we Lwowie.

Za b ic ia  zło d zie ja  k l e j o w e g o ,
Szeregowiec Dawid hoth ub. niedzieli wie

czorem stojąc na v arc ie  koło magazynu na 
dworcu czern.owieckiin zauważ.ył 2 bandyiów 
rozl.ua^acych wagon z ryżom. Gdy obaj nie u łu- 
chali wezwania «slój“ i strzału *v powietrze, 
żełnierzi strzelił do uciekających i trafił jcd iagu  
z n cu w tirzucb, drugi zaś zdołał zhiedz. Li karz 
dyżurny dr. Sitka skonstatował wkrótce, żc 
ranny zm arł z postrzału Poli yn pcznaław^za- 
h tym Ja n a  Kasprówakiego, liczącego lat 33, 
furmana zw.ązku kooperatyw kolejowy cli. Zwłoki 
jego odstawiono do Zaś łauu medycyny sądowej.

B a n d y ty z m  na d w o rc u  g łó w n y m ,
Pized ostatniej nocy na dwuicu c. eim ow ie- 

cKim patrol złożona z 8 uzorojonycb bandytów, 
przeoranych po wojskowemu pod wodzą .oficera* 
zbliżyła się do konwojenta, pilnującego wagon 
firmy .W a w e l”, żądając od niego legitym acji. 
Konwojent prosił naj rzód o wylegdymowame 
sie rzekomego oficera, czy jest upoważniony do 
kontroli dokumentów. „Oucertt ów w obec tego 
z m ltjsca aresztował konwojenta i kazał gn 4 
żołiiicrzom odprowaJzić, Ra „Koiiytkowem* kon
wojent, 1 o ąc się by mu w międzyczasie v.a„oi.u 
me okradziono dał żołnierzom 100 m arek, by 
go W olno puszczono.

Rzek. mi żołnierze puścili go, l e ’z nim wró
cił konwojent, wagon już .o ficer* ow z 1 olegami 
rozbił, zabierając wielką ilość skór W p cśp i.ch u  
złodzieje zgubili pod wagonem zwój skóry, na 
której t js .m e j nocy lokomotywa wykoleiła s,ę. 
Za 1 andyiami słuch zaginął,

W in zlej części dworca, tejsam ej nocy patrol 
policyjna aresztowała bandytę z Lewandówki 
V.'h Rozumkiewicza. któiy uzbrojony rzekomo 
peinił służbę.

J i  a d e$ !a n e .

P o d z i ę K o w a n i e .
W ilężkin smutku po stracie naszego Najukuchań- 

szego Mąza i Ojca

ś. p. Kazimierza Słomki
tą ilrogą dzięki serdeczne skiad my za wyrażone nam 
współczucie i oddinie ostatniej przysiuci s (>. Zmarłemu, 
Pi ze wielebnym Księz. m Kozmarvno’wskiemu. Michalskie
mu i Paatcrnuki.wi, Wsnółwłaś Iciciowi i Współpracowi- 
nikon. firmy „Ga/oiina*, jakoteż wszystkim Prz>iacio« 
łrm, któr/y w tej chwili strasznej nieszczęścia i bólu 
dzielili się iaszvmi troskąmi.

Drohobycz, 3 stycznia 1021. 1826—1
ttldrcelini Słomhoara z dziećmi
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ftScjpdercizyniO Weruerswej przed są-
d e m  d o r a ź n y m .

Wczoraj zrana rozpoczęła się rozprawa przed 
sąden i doraźnym o jkryiobujczo-ratunkcwy mord, 
,tiolkunaay 15. grudniu z. r. m> W . W eiiierowej 
przy ul. Giiniansjkjej 1. 14. przez A n jeę i “Majwinę 

Bur. iv€ lr_, bina.ow i przewodniczył ruu. Niewia
domski, jako woianci zasiadali di Nsroleki, Socha 
i Majer. Oskarżenie wnosił prok. Giirlier, brcmli 
z urzędu .matkę dr. Batycki,- corke Malwinę ar. 
Grdk

Oskarżone v prowadzono jpod atraią kilku żoł
nierzy. Aniela ubiana w małą chus kę na głowie 
i dużą na ramieniu, Malwina zaś starannie ucze
sano c  i warzy szczupłej, szatynka; wzrostu śrcd-

zgłosila się N. Pasieczna jako świadek, przyno
sząc kapę i części biel. ny, które \niela B przy
niosła jej na sprzedaż. Rzeczy te ąg-noskowano 
jałco własność zamordowanej.

Aniela Burska.
z domu Leszczyńska, licząca lat 58, rodem z Li- 
sowca, f)ow. Czortków,, wdowa, od 20 lat po 
rzezmerzu. Zeznaje z cicna, monotonnie. Żyła z 
zaslków  zięcia podchorążego, oraz z po .nocy Mal- 
winy, zaś najmłodsza córka pracowaia jako robot
nica w kancelaryach woskowych.

W dmu krytycznym córka Maiwina zawiaao
niego, ubrana w płaszczyk z domierzeni z lisów, miła ją, że W era rowa cięiko chora; i chce złoto 

? c  stwierdzeniu przez przewodniczącego, że swe zapisać dla księży. Na propozycyę mordu i 
sąd doraźne został nahzycif ogłoszony i jest for- rabunku ugodziła się i razein omówiły ten plan. 
m alm . prokurator wnosi ustnie akt oskarżenia1 Na pouey! dwa razy zeraata, ze była przy zabój
iprzeeiw obu Buo n, opisując mord ten jak to 
'już poprzedn o poc uiśmy ze śledztwa policyjnego. 

Następnie

zez.aw aia oskarżona Malwina.

łsrwie i (aama siekierą uderzenie zadała acnaice. 
Q:.ly jej zwrocono uwagę, że Malwina jej o to nie 
oskarża, cofnęła swe pierwsze nader szczegółowe 
zeznania i itw.erdziia, ze przyszła jaz po moidzie 
i tylko razem plądrowały i (wynosiły rzeczy.

Przewodniczący przez dłuższy czas ki /.yżo-

przesmcnac oa początku motywując, ‘że to 
mu nrkazuje obowiązek curoncy.

Prokurator Giirtler godzi się na wTjOsek 
obrońcy. Dr. Baty k i popierał wr. oski swego Ko
legi, prosząc by rozprawę odroczyć db dziś, może 
obrońca dr Grek będzie już mugł Zjawić się 
na rozprawie

Przewodniczący rozprawyy do naradzie p ra
gnie rozprawę prowadzić w dalszym ciągu przy
stępując ckj reasumowania zeznań obu o ,k  rażo
nych. W  tej cĘwili prokurator Gurtler wnosi, by 
trybunał zawezwał jćjko zastępcę ODrońcy sę
dziego Dunk rwicza, by na wszelki wypadek try
bunał miał w rezerwie obronę.

Dr. Wołoszyn wobec nie uwzględnienia je
go wniosków

tiUcffa taamrat ooroncy
f opuszcza salę rozpraw.

Prokurator Giirtler stawia wnioscK by trybu*. 
Dumą o postępku ar. W ołcszj-na powiadomił Izbę 
mb, ojkac ,ą oraz rygor ustawy zastosow ał do dr. 
W oloszynt^i 'Grdka.

Na smi zjawiła się jako świadek p. Minme- 
wieżowa. Prok. Gunter i obrona zrzena się prze- 
srucnania togo świadka.

Na miejsce dr. Woloszwm trybunał zawez
wał jako obrońcę osk. Mulwiny sędziego Dum- 
(kiŁWiCza Ten jednak stawia analogiczny wniosek 
do w nb;k u  dr. Wołoszyna by na nowo przesic- 
chać obie o.-k .rzcno. Tym razem przewodniczą
cy przychyla się do wniosku obrońcy i r.siiuns 
Drzcsruchae Malwmę od początki Ta jedinak do
piero co dziesiąte zdanie przewodniczącego po- 
wrarza słabym głosem twierdząc, że jest osła
bioną wielce. Zarządzona otwarcie -Jena, by 
przewietrzyć sale i podano jej sfktankę woayBrzmienie jej głosu zdradza zupełną determinacyę, 

zmęczenie i zupełną apatyę. Zdania wypowiaaa
jocnostajme, automatyczni !, oez t.k ;entu. Lat liczy jej zeznania pyty zgodne z prawdą. Aniela jednaki imie'*<>sł£ k 
z9, skończyła 4 klasy licealne w zakładzie Nie-j stale twierdzi, że nie b>ła obecną przy mordzie j r g ,- ^  , ![g
działko wskiej. Od roku 1911 do 1916 była zajęła tylko zapukał * i weszła już po śmierci Wemero-1 przew dni
w aptece S ip iń s k ie g o  we Lwowie, następnie, -wej do mieszkarda. Siekierę umyła ze krwi, futro d ” V o ^ w -o ir  cł' dl wsTeDuie edr>
do rola* 1919 w  tpteee w Kałusem Na sprzedaży I zrabowane na irodz, darowała zamężnej swmj ] S S i J  t o S T  przystępuje eoo
pijawek zarobiła około 6.J00 kor. poczetn otwo- córce zas dwie pary Ducikow dala szewcowi Jdkoioiervrszy ,

Gutmanowd, by nabił skórki do obcasów, • przy-

tfemi pymniami usiłuje jej dowieść, że pierwotne lW?picU> Jednakowoż Malwina prawdopouo-
s.Inie przechyla głowę na f-rawe 

iąj0Gk» które słowo potakuje 
Przewoc n czący wkońcu ireasumuje ^uznania

rzyła sklep-jdrogucry ę w tym miasteczku, a stra
ciwszy na nim wróciła do L wowef i przy piątce 
handlowała mltikkena i jmasiam. ich ttosunhi ma* 
teryaine były nie świetne ,

Z Wernorową nie utrzymywała siosurkow, 
dopiero krytycznego dnia poprosiła ją ona do sie
bie, sikarząc sie na Ciężką chorobę. Leząc w łóz* 
ku Wernerowa kazała podać jej kasetę z /biżuteryą 
nówiąc, że złoto to warte ckuło 20.00U jm ę, lecz 

ona je przeznaczyła dla 0 0 .  Franciszkanów. 0 -  
karżom  moinentalnie powzięła zamiar, zamortto- 

vrania je j, a złoto zabrać J la  siebie.
Na pytanie przewoumczącego wyjaśnia, że

•pierwszy zeznawał łkitwny W em erow nJ 
22-letn. rzezi J i  Piotr Yvoiski. ?.asiav;szy kilka razy!

czem p o s ta w iła  u niego anjkuntfk, w którym zamknięte wezwał ślusarza, by wo-
bylo część rzeczy zrabowanvcli u W erntrow ej 

Świadczy to, że staraiy się obie przed rewi- 
zyą wszystkie rzeczy powynosić z domu

Na pytanie prokuratora oskarżona twierdzi, 
ze przed laty sprzedała za kilkanaście t j sięcy kor 
•dom i jwowczas sprawiły sobie bieliznę i joosciel, 
■ Tktura przedstawia wartość 200.00U marek.

Dlaczego rabowały jjuściel .Wcrnerowej, a . 
skarżona nie umie wytłumaczyć.

Następnie przewodniczący odczytuje protoko
ły z rewizyi lokalnej, która w tydzień po dokona

chciała tym sposobem pomódz maico, oraz zdobyć niu mordu była przeprowadzona, bo wówczas do-
koccyę dla narzeczonego niejakiego H. Zrazu za- 
.nyslała zatkać konun, by tym sposobem spowo-

piero przemocą otwarto mieszkanie
Klucz od imieszkama Aniela B. podrzuciła

bec sąsiaoki w  {ego ooecności otworzył mieszkania
W ówczas zauważyli spkmirowane miv_Łka- 

nie i tzwłoti’' leżące na iozku. żego samegt dma 
polipya aresztowała go jako podejrzanego o za
bójstwo, wypuszczony po 24 gofdezinach, pono
wnie został aresztowany i wraz z żoną 8 *Ini 
przesiedzmi w śledztwie. Ostatecznie uwolniono 
go, poczem aresztowano B u iJ te h .

Następnie po przesłucnaniu paru świaAki >\v 
na drobne okoliczności, przewodniczący o d ro cy f 
rozprawę da idziś o 10} _ po na.

dować zaczadzenie iWemerowej. W roaw szy do Ikoło ołma w zbrojowni na Podwalu, a dopiero
fomu i

z projektem umróf > i rabunku zwłnrzyła się feiatce, 
k tó ia  projekt l .n  aprobowała.

Następnie bez wiedzy matlci wzięła siek.erę, 
ukry ła ją  pod chustką, i (wszedłszy cicho do ro:e- 
szkawa We.n-.-arowej, drzemiącą uderzyła parę ra- 
ty po głowic. Gdy ta charczała klękła jej na pier
siach i tprzcz koc dusiła jej gardło az do zgonu.

Tu wynJkja sprzeczność w jej zeznaniach. 
Zrazu twierdzi, że po mordzie wzięła biżuteryę 
i siekierę i wróciła do matki, następnie zmiema 
zeznanie tc. icrdzac, że matka zapukała do niej 
i po zapewn miacii jej, że denatka nic wielo się

aresztowana w ra ż a ła  to miejsce, gdzie go zna
leziono.

Protokół sefccyi zwłok W ernerowej odczy
tał profesor dr. Sieradzki Śmierć nastąpiła waku- 
tc!k załamania (czasdki i krwotoku do jam fnóz- 
gO'vych. Duszenie denatki przez Malwinę mogło 
tylko przyspieszyć zgon jej.

Następnie rozprawę odroczono do 5-tej po
południu.

Rozp-awa popołudniowa.
Obecni na małej sali rozpraw, poza duszno

ścią i gorącem przeżywali w czasie zeznań o- 
‘ karżon.ch mezwyklp przykre wrażenie. Widocz-

męczyła, spakowały bieliznę i [zabrały ją do tuiie- nie na te wprost wstrętne emoc e  nie brak ama- 
'zkania. W ieczorem matka zabrała z mies/kan a torów, nawet z pomiędzy pięknych pań, bo vej
Wprnerowej łmoilfti i futro. ście do sadu popołudniu bvło mocno oblężone,

Następnej nocy nic spały, zrana umówiły się, > podobnie i kurytarz przed salką.
że rzeczy zrabowane Malwina wywiezie do krew' Po otwarciu (rozprawy przewodniczący stwier-
nycb w Lelechówoe. W  tym celu kupiła bilet ko-jdził, że obrońca Grek zachorował, więc Izba 
lejowy, a spóźniwszy się do poc ągu pozostawiła adwokacka de'egowała ze sądu zasti pcę jego. 
dwa pakim^i z bielizną w gai derobie na dw ora dr. W oioszraa. Zabrawszy głos dr Wołoszyn

E - * - S S E S g . & n i £ . ,  | t |
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Lwów. ni. G ródecka 64 (naprzeciw kościoła Sw. Elżbiety) 

wykonuje sztm  s *e ęby na kauczuku i złocie, 
korony, moatki według najnowszych sytemu . J

60—12

Specyaiis ta  chorób skórnych i wenerycznych

Dr* K£5CH£LE$
ord od 10—12 i 3—ODop., dla kot.,et 2 - 3  Sykstuskaló.

ZA k ŁAD LEKA RSf(0  DENTYSTYCZN X
G r  o c l c r k a  8 S  nad .est. d. Ko/.Iowsl iego. 

Leczenie chorob jam y nstne j . pracow nia techniczna 
pierwszorzędna. 85—3

głównym i dopiero na drugi dzień wyjechała, 
Biżuieryę ukryła na strychu, zaś dwie pary bu
cików maika dało co  szewca.

Na pytanie wyiasma, że Wemerowo w czasie 
mordowania n i; bron;ła się zupełnie. W  domu

prosił o odroczenie rozprawy na 24 godzin, by 
mógł jłomzmmieć się z oskarżoną. Przewodni
czący sprzeciwia się temu, gbiząc się fv!ko na 
10 minmową przerwę i twierdząc, ze zreasumo
wanie zeznati pi-karżon^ch da obrońcy pełny obraz

rządziła oskarżoną i (miała decydujący wpływ na fefctu zbrodni. Po przerwie obrońca dr. W oło- 
ma k ?  i Bidodszą siostrę. j szyn twierdzi ze jego klientka jest mocno zdener-

Przed przesłuch miem Anieli, (maik,), pro- wowaną i tjifco mu odpowiaaała, że choe pnleć 
kuraior Giirtler zawiadamia pazewodnicząoego, że obrońcę dr. Greka, wobec tego prosi lob o b i j

B A L  K f l N E R O W
ODBĘDZIE SIĘ 

dni- 23 -aa s i l n i a  ^971 
W  S R IR C H  D 9 m u  K H R & D X E 6 0 .

Zupioszcnia olrrymywić moirn i-oćzicimie w lokalu 
Związku Hynek3, II. p. odg. 10-13 ranę i od 3-5 pupo),
1S11-* K O M 1 T F T .
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poleca: w s?e lk :e gatu nti  « ć d  lc l ikierów i 
piwa — B o^ aio  /aopu tzony bufet w n a j 
przednie jsze  rrtykuly spożywcze, wszelKich 

-delikatesów  i v ;n. 12— 1
Duborowa kuchnia poU własnym Z aiząd  
Zimne i ciepłe potrawy o każdej porze dn a

Od 16 b. m KuHCERT MUZYKI SALOWOWu 
l.OKALE O TW AKTE DO 11 W NOCY.

Słrejk trainwajar^jj is^egnan;.
Lwew, 10. styczrua.

Doprowadzeni do rozpaczy pracownicy elek
trowni m iejskiej zastanowili, pracę, gdyż wszel
kie ugody, zawierane z zarządem miasta me były 
dotrzymywane.

Od rana nie wyjechały tramwaje, ulice mia
sta zaległa uroczysta cisza.

Po południu odbyło się zgromadzenie na 
Gabryelówce, na którem wybrano komitet, dla 
prowadzenia perlraktacyi.

W ieczór została podpisana następująca 
ugoda

Dla zaspokojenia zaległości w deputatapli 
za październik, listopad i grudzień 1920 i na 
poczet deputatu styczniowego 1921 otrzymają 
tramwajarze dziś przekaz na l  wagon cukru.

2) Deputat żywnościowy na styczeń otrzy
mają. tramwajarze w ten sposób, że w bieżą
cym tygodniu otrzymają 4 kg. mąki, 3 kg. kaszy 
(i 1 kg, tłuszczu, resztę zaś do 25 b. m.

31- Wy płata 50 proc podwyżki płacy nastąpi 
do 15. b. m.
r m m m nBm m Bam aaB B B B nm

4) Konfcrencyę do zbadania wzrostu dro 
żyzny 1 w związku z tern podniesienia płac od
kłada się do dnia 2 b. m.

5) Podpisany zastępca prezydyum 'miasta, 
przyjmuje postulat co do dostarczenia stałam 
pracownikom zakładów przemysłowych o wła
snym budżecie obuwia, a to: I pary butów, 2 
par trzewików;, i 4 zelówek na 2 lata, względnie 
na okres dwuletni 3 parv trzewików i 3 pary 
zelówek.

6) Za dzień bezrobocia nie będzie potrąco 
na płacaj i nikt nie zostanie pociągnięty do od
powiedzialności.

Umowę tę podpisało pTez. rmasta i delega
ci robotników.

W nocy odbyło się masowe, zgromadzenie 
w sali ratuszowej, które przyjęło ugodę do za
twierdzającej wiadomości i uchwalono pc.diać 
pracę. f

W pertraktacjach i zgromadzeniach brał 
Udział tow. pos. Hammer!

0 „ K e j t s n a "  M a te jk i .
W ied en k a  „Neue Freie P r?sse“ oburzyła 

się na dyrekcyę .Muzeum państwowego w M ie- 
duiu, a to z powodu sprzedania rządowi pol- 
skiainu ,,R ejtan a" Matejki, który to obraz zdo
bił ud szengu lat galeryę Wiedeńską. „Neue Fr. 
Presse" tak pisze z tego powodu. „Pow iadają 
że fakt. je s t wyjątkowy; powołują się na szcze
gólniejsze konwenanse w stosunku do Polski, 
na interesy i względy dyplomatyczne; zapewnia
ją , że to się więcej nie powtórzy. Niemniej 
przykład jest. zgubny, stwarza bowiem prece
dens. Go zostanie ula przyciągania cudzoziem
ców do Wiednia, jeżeli w tej stolicy odartej ze 
swego przepychu! i przyjem ności życia, roztrwo
nią w dodatku je j skarby artystyczne, które sta
nowią je j ostatnią ozdobę".

Na tego rodzaju utyskiwa.ua, adm inistra
torzy Galery! państwowej, odpowiadają wywró
ceniem pustych kieszeni. Nietylko nie m ają oni 
możności nabywania nowych dzieł sztuki, lecz 
brak im nadto pieniędzy na utrzymanie istn ieją
cych. Na brak zupełny środków uskarżają się. 
również inne iostyiucye kulturalne wiedeńskie, 
między innemi Akademia umiejętności, która za
przestała zupełnie funkeyonować, zaniechała 
wszelkich wydawnictw) i t. p.

R b n l z y p  i a r e s z to w a n ia  w śród 
w e w s k h h  U k r a iń c ó w .

Pamiętajmy o bohaterach I. „Proleta-
ryalu“ .

Zbliża się nyzm ea stracenia pierwszych bo 
lO-tmdtów polskiego ruchu rewolucyjnego. 28. sty
cznia rb. upłvwa 35 lat od dnia, w którym na sto
kach cytadeli warszawskiej polegli wybitni działa
cze „Focyalno.Rewolucyjnej Partyi". Proletaryat 
r-' aniJław Kunicki, Bardowski, Ossowski i Pietru
siński

Organizator i leoretytłe I. „Proktaryaiu", Lu
dwik Waryński w swym przemówieniu na sądzie 
w następujących stówach scharakteryzował cele 
tej pierwszej organizacvi socyahstyczntj w Polsce.

„Organizowaliśmy klasę robotniczą do walki 
z teraźniejszym (ustrojem. Wiemy, ze wzrastające 
antagonizmy społecznie 1 raaorzimiewaiąte na ciele 
sriołecznem rany donrowadza nłeumknienie do 
wybuchu. Zadaniem maszem jest przygotować kla
sę robotniczą do rewolucyi, ruch jej uczynić świa- 
dtornyrn i P jąć w  karby organ-zacyjnej dyscypliny, 
wystawić określony program celów i środków".

I w istocie I. „Proletaryat" wiele zrobił dla 
przygotowania klasy robotniczej do walki rewolu
cyjnej. oako pierwsza masowa organizacya klasy 
pracu.ąccj stał się on punkiem wyjścia dla całego 
późniejszego proletaryackiego ruchu wyzwoleńcze-

„W pered" donosi:
Po rewizyach, które odbyły się d. 1. stycznia 

w ufcr-aiń.si "eh pedakcyach, instytucyach i u po- 
szczególnych osób we Lwowie, nastąpiły dalsze 
rewiz 12 "i Aresztowania,

Dnia 5. bm. w  nocy przeprowadzono rewdzyę 
v/ mieszkaniu Iwana Kwasuyei, współpracownika 
„WDercdu" i sekretarza ukr. partjd socyalisty- 

go Xv kraju naszym. Działacze I. „Proletaryatu^cznej. eewizyj, aresztowano go*, a 7 jbm. wysła- 
rozniecili w piersi robotnika ogień buntu prze- 110 a°  V/arszawy. j
ciwko panującemu wyzyskowi kapdalistycznc nu, | W  niedzielę rano polioya przeprowadziła re- 
pracą swą w ikazali, że jedynie organizacya i (aie-' ''dzy? u dr. W ł. Paczyńskiego, di*. I. K jriw ca, ks. 
ubłagana walka z obecnym ustrojem doprowadzić Damiana Łopatyńskiego, ks. Oleksy Stefanowycza, 
może do tryumfu wielkich ideałów klasy robot- d$r. M. Zajrczlk.wskicgo, red1. Ol. Sajewycza, red.
mczej.

W szysikie organizacye robotnicze w Polsce, 
zarówno polityczne,, jakj zawodowe, spółdzielcze 
i oświatowe mają do spłacenia wiefki dtug śydzię-

St. Czarn‘eckegoi, red. A. Kuśtyka, dyr. drukarni
I. Eichelbergera i S. Fcrencewyeza.

Trzech z pomiędzy nich, a  mianowicie Sl. 
Czarneckiego, A. Kost.yka i I. Eichelbergera are-

czności względem (pierwszych „proletaryatczyków" Csztowanoi i odstawiono do sądu przy ul. ipatoi cgo 
Dzień 28. (stycznia br. powinien więc się fstać (dniem 
święcenia pamięci tych, którzy sprawie robotni- j  
czej życie swe w olierze zlozyli,kltorzy z nieugiętą 
odwagą, z niezachwianą wiarą w wyzwolenie 
proletaryatu znosili okrutne męczarnie syberyj
skiej katorgi.

Należy więc, (aby w dniu 28. styczniu (br. orga- 
zacye robotnicze zorganizowały obchody, poświę
cone pamięci I „Proletaryatu". Na obchody te

Katastrofa aprowizacyjna w Zagłębiu
Dąbrowski em.

WARSZAWA. 9. stycznia. Sytuacya apro- 
wizacyjna w Zagłębiach węglowych katastrofal
na. Wybuch strejku generalnego nieunikniony, 
jeżeli rząd natychm iast nie zapobiegnie brakom 
żywnościowym

Do Warszawy przyjechali sekretarz Zw. Rob. 
Przem. Górn. tow. Stańczyk i członek Ccntr. 
Komit Gospodar. tow. R ajzer oclem prze.dstawie- 
iia  po raz ostatni rządowi sytuacyi i wycią
gnięcia konsckwencyi ze stanowiska rządu.

Dziwuj odbyła się konfereneya rńiedzymi- 
nisteryalna.

Grozę położenia w Zagłębiu referował tow. 
Stańczvk, żądając w konkluzyi konkretnego za
łatwienia sprawry aprowizacyi górników w cią
gu jednego tygodnia.

Minister aprowizacyi stwierdził, że mąka 
wyładowana lo*y w Gdańsku, lecz przewieść 
je j nie może. gdyż koleje nie dostarczają nocią-

Rozfcrojenis w o jsk braferusk ch.
Komunikat białoruski.

Komunikat sztabu wojsk białoruskiej repu
bliki ludowej z dnia 30. grudnia 1920 r. donosi: 

Piersza brygada wojsk białoruskiej repu 
złożyć .się mogą odczyty o L „Proletaryacie", jclć bliki ludowej w ciężkich walkach, które prawa 
również dział artystyczny deklamacye, muzyka i dztj a yv przeciągu! 5-ciu tygodni z przeważającemi 
śpiew- 1 i dobrze uzbrojonemi siłam i bolszewików rosyj

skich, zmuszona została cofnąć się na polskie 
terytoryum. 28. grudnia r ul), brygada przekro
czyła rzekę Łań i zośtała przez wojska polskie 
rozbrojona. Pewne jednak grapy bojowe, zowią- 
nując organizacy ę powstańczą, przedarły się na ty
ły bolszewickie, gdzie operują w dalszym ciągu. 
Rozbrojone oddziały pierwszej brygady wojsk 
białoru rep. lud., internowane zostały czasowo 
iv okolicach Siniawki (na wschód od Barano
wicz). Stan materv:ilny tych oddziałów jest tym
czasowo ciężki Potrzebna nagła pomoc społe
czeństwa

Arciszewlcz — por. w z. szefa szt. wojsk 
B iał. B L . (B B  P.)

—oo—

gow.
Minister spraw wewnętrznych zapowiedział, 

że w ciągu przyszłego tygodnia nadejść ma do 
Zagłębia 300 wagonów mąki, które łącznie z 
posiadanemi w Sosnowcu surogatami zapewnią 
chleli na* okres jednego m iesiąca. Za zalegle ar
tykuły min. przemysłu i handlu prześle natych
miast 80 milionów marek tytułem zaliczki. W szy
stkie zaległości wypłacone zostaną 8. lutego.

W poniedziałek 10. b m. ustalona zostanie 
wysokość ekwiwalentu pieniężnego przez min. 
aprowizacyi w porozumieniu z przedstawiciela
mi górników.

Oświadczenia rządu przedstawiciele górni
ków przyjęli do wiadomości z zastrzeżeniem, że

Anglia żąda receptę na niemieckie 
gazy trujące.

BERLFN. 7 stycznia. Prasa niem iecka jest 
oburzona na rzą . angielki za to ze ten ostatni 

o ile przyrzeczenia tak co do terminu jak( i ilości zażądał wydania recepty według której się fa
nie zostaną ściśle dotrzymane Związek Rob. brykuje niemieckie m ateryały wybuchowe i ga- 
Przem. Górn będzie zmuszony wyciągnąć z te- zy trujące na na cele wojenne, 
go odpowiedrde konsekweneye. 1 —«>•«»- t

i
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u l. W ykstuska 121 i  w e  w szy stK icli k s ię g a r n ia c h

Zjazd Jtobfet PPS.
~  iii. dzień obrad.

.W dalszym ciągu toczy się dyskusya nad re
feratem Iow. Bobrowskiej. Tow. Sowianka akcen
tuje położenie dzieci dorastający cli (sprzedaw
ców gazet lip.), które pozostają bez opieki i 
oez wychowania. Dia ty cli dzieci trzeba zało
żyć warsztaty, internaty, ale to je s t możliwe 
tylko przy odpow iednicli funduszach, a  więc 
przy zmianie gospodarki pieniężnej.

Tow. l  iuchowska przedstawia stosunki opie
ki nad dziećmi, panujące w ftodzi. Ma powstać 
sumptem m agistratu, przy pomocy pieniężnej 
rząau szkoła dla dzieci moralnie zaniedbanych, 
zdradzających złe skłonności. Będzie to szkoła 
wraz z internatem, ażeby dzieci te nie mogły 
wywierać niepożądanego wpływu na inne. Już 
istnieje w Łodzi szkoła dla dzieci niedorozwi
niętych, nad któremi praca w szkołach zwykłych 
jes t zupełnie niemożliwa.

Tow. Coroszowa nio zgadza sie z twierdze
niem n ferentld, że dom jest najlepszą instylu- 
jt;ya wychowawczą. W praktyce je s t inaczej, dom 
czy to robotniczy, czy inteligencki — dom czło
wieka pracy roli swej wychowawczej odegrać 
nie może1 1 obowiązkiem party i teraz, a później 
społeczenstwaj i państwa jest kierować jego wy
chowaniem. W partyi jest ogromny brak sił fa
chowych do kierowania pracą wśród dzieci i 
dlatego musi partya zorganizować kursy instru- 
iktorek i opiekunek dziecinnych, gdyż wychowa
lne musi leżeć w rękach fachowych.

Tow. Chrupkowa zwraca uwagę, że oprocz 
organizowania schronisk i ognisk dziecięcych, 
należy skierować pracę i w tym kierunku, aże
by przyholować kobietę do wychowania dziec
ka w rodzinie. A do tego niezbędna je s t refor
ma szkoły żeńskiej; w klasach wyższych powin
ny być wykłady z psy cholowi i hygieny dzierka,

szeroko potraktowana pedagogika
Tow, dr. Perlmutter. akcentując znaczenie 

ochron i ogmsk dziecięcych, zaznacza, że nie 
powinny one mieć charakteru filantropijnego.

Tow. Hiltjerlówna sądzi, ze tylko obalenie 
obecnego ustroju społecznego “ polepszy te wa- 
lunkr.

Tow. pos. Mcraczowska zw raca uwagę na 
sprawę dzieci uchodźców, które po repatrya- 
cyi uchodźców z Rosyi wrócą do kraju. Są  
to w znacznej mierze dzieci robotnicze, dlatego 
winna klasa robotnicza wziąć żywy udział w 
opiece nad nimi i odjąć je j filantropijny cha
rakter. ~ * -

Po zamknięciu dyMmsci referentka tow. Bo
browska stwierdza, że zadanie kobiety wycho
wawczym jes t jak  najszczytniejsze Praca wy
chowawcza winna być traktowana jako praca 
zaw od ow a.

Głos zabiera tow. Praussowa, referując sy- 
triafyę polityczną. Powitawszy Zjazd imieniem 
CK W PPS, przedstawia przyczyny, dla których 
CKW odwołał Iow. DaszyńelriaMi z rządu. Nie 
podległość Polski została uratowana i spiawa 
pokoju jest już przesadzoną, znikły więt przy
czyny. dla których l*P s z (rodziła sie na wzię
cie udziału w rządzie koalievjn m. Sejm  dogo
rywa, bronią go 1vlko endecy, gdyż wiedzą, że 
w opinii społeczeństwa przegrali Rozwiązanie 
Sejm u musi przynieść zwycięstwo klasie robo
tniczej, co jednak w znacznej mierze zależy od 
stanu organizacyi kobiet.' Rn pracy wśród kobiet 
musimy się więc zabrać jak naienorcicznioj. ■ 

Tow. poseł Cz-iPrrkl uzupełnia w i wody re- 
feremki stwierdza mc, że obecny układ Sejmu 
uniemożliwia PPS branie udziału w rządzie.

Przemawiały następnie tow. R^Desowna i 
Suwianka. poczom posiodzćnie zamknięto.

mać, czyniąc ustępstwa. Zerwali z nami -  cięż
ka odpowiedzialność przed bisioryą na nich spa
dnie.

Dalej manifest wylicza, że j? shuim ictwie 
komunistycznem, pozostały wszystkie federa- 
cyo przemysłowt i cliłopsriie . rzuca patetyczny 
okrzyk: Stary świat wan się przed duchem no
wych czasów. W ładza burżunzyi chwieje się 
po wojnie, lecz my zadamy jei cios ostateczny.

Zw racając się do chlopow, robotników i 
pniletaryuszv, m anifest os.rzcga ich przed wszel
kimi kompromisami i wahaniami Taktykę swą 
komuniści określają w sposób następujący; ,,N’ie 
pójdziemy po drodze przygodnych rozruchów. 
Jako robotnicy, zawsze uzbrojeni przed nastą
pieniem ofenzywy stać będziemy na straży przed 
wrogiem, o którym wierny, że jest mcuLł igany"*.

K c n c e s y a  tosyjsfcie,
SŻTOKIIOLM (E E ) .  W jod ich hancilo- 

wycli wielkie zainteresowanie budzą pogłoski 
rozsiewane nie bez tendencyi przez źródła so
wieckie o koncesyach u.lzM onych kapitalistom 
zagranicznym w Rosyi.

Według infonnacyi moskiewskich, zastęp
ca przewodniczącego w najwyższej radzie so
wietów, Łómow, oświadczyć m iał, że przygo
towano już szereg projektów. Projekty te uzy
skały zatwierdzenie sowietów. Amerykanin 
Goldstone m a otrzymać koncesyę na zakłady 
garbarskie w Akmolińsku. Termin konccsyi 25- 
i e R  \V raz z zakładami garbarskiemi Amery
kanie otrzym ają 50 tysięcy dziesięcin ziemi. Dru
ga koncesya ma przypaść, w udziale ..Powsze
chnemu szwedzkiemu towarzystwu elektrycznoś- 
c i‘\ trzecia niem rekiem u towarzystwm produk 
cyi larh i Wyrobów chemicznych. Znana firma 
braci Siejnberg oirzymać ma koncesyę lrzvdzie- 
stolelm ą na wyrób skór z surowca rosyjskiego.

Rząd sowietów zamierza ponadto wydzier
żawić kapitalistom zagranicznym 1 10 milionów 
dziesięcin lasów w Rosyi Północnej i w Sy- 
beryi. Kontrakty z reguły zawierane być m ają na 
siedemdziesiąt do osiemdziesięciu lal. Z kapi- 
lalisfami angielskimi toczą się iuz układy o wy 
dzierżawienie przez nich 18 mihonów dziesię
cin lasów. Koncesyonarvusze będą mieli jirn- 
wo sprowadzać z zagranicy 50 do 60 proc. ro
botników'. npbotruęy pracować będą podług ta- 
r r f  rosyjskich i podlegać rosyjskim  prawem o 
ochronie robotników.

Salszew icy tlUlIno.
RYGA Na posiedzeniu tajnem Najwyższej R a

dy Wojenno Rew. Trbtfći zreferował sytuaeyę 
rwojJkowo-pobtyczną na zachoumch granicach So
wieckiej Rosyi, poruszając szczególnie sprawę — 
Wilna. Zdaniem Trockiego Estonia, Łotwa i L i
twa rażeni połączone, przedstawiają, z purktu wi
dz* ma wojikowego w stosunku do obicnej Ro
syi, Prusy Wschodnie. Te trzy państwa wysu
wają się daleko na t-ery tory urn Rosyi i (oskrzydlają 
gubernię Pitrogrocf;k .j,,Pskowską, W itebską ; (\liń- 
iką. Posi'nięcie się armii trzech tycli repubim na 
wschód tak samo, jak niegdyś posunięcie s.ę woj- 
jjca niemieckiego ze Wschodn ch Prus w kierunku 
Warszawy, może być dla bolszewików bardzo nie

bezpiecznym numcwTCJm i copruwmdzić do zajęcia 
przez nieprzyjaciela ważnych punktów strategi
cznych na drogach, prowadzących do PiotrogTodu 
i Moskwy.

W obec tego bolszewicy nie powinni zgodzić 
się z zajęciem przez Pol kaw Litwy. Najbliższym 
zadaniem bolszewików powinno być utworzi nie j 
z Litwy moru pomiędzy Esionią , Łotw ą z jednej, 
a  Polską z drugiej strony. Tylko wtedy będzie 
usunięte niebezpieczeństwo.

Reasumując lo wszy-aiko, Trocki zaznaczył, 
ze Rosya powinna użyć wszelkich środków, ażeby 
W ilno nio pozostało w ręku Polakow. fPo-press).

iManifcsl francuskiej partyi homunist.
Po kongresie w Tours, który zadećydował 

rozłam w francuskiej partyi socyalistycznej, wię
kszość, .która zgłosiła swój przystęp do iil-c ie j 
międzynarodówki, wydała m anifest, ogłoszony 
na łamach „Humanito", która odtąd sla je  się 
organem komunistycznej partyi francuskiej. W 
m anifeście tym czytamy między innem:

Kongres w Tours będzie datą historyczną 
w życiu francuskiego socyalizmu. Odnawia kon- 
depeye Marksa i Engelsa, przystosowując się 
jednocześnie do nowych czasów. Obecnie meto 
dy wymagają wzmocnionej dyscypliny i uświa
domienia o walca klasowej.

Praw ica stronnictwa opuściła, nas. Nio chcia
ła  zrozumieć spiżowego głosu nowych czasów.

Cemrum zerwało z nami. Do ostatniej chwi
li nie mogło s in  zdecydować na wybór ponrędzy 
parlamentarnymi reformislami, a komunislami. 
Zbliżyło się do lu Jzi, których w czoraj/jeszcze 
zwalczało. Zwolennicy jogo twierdzą, że są  stron
nikami 3-ciej międzynarodówki, ale nie ( hciełi 
wstąpić na drogę do niej wiodącą. Nie oddzie

liła ich od nas zasada, lecz list, przysłany 
przez komunistyczna międzynarodówkę. Nie 
chcieli zrozumieć prawdziwego znaczenia tego 
lislu W iększość nadaremnie chciała ich zalrzy-

Pcfłojuwy nastrój bolszewików.
BERLIN W  Sztokholmie formuje się han- 

dlowo-przemyslowe towarzystwo z. olbrzymim 
kapitałem zakładowym dia prowadzenia intere
sów z Rosyą sow iecką. Na pytanie koresponden
ta „Bariiiur Tug.“ czy niema obawy, ż :  .rrąd 
moskiewski z nadejściem wiosny rozpoczn.e j a 
ki kolw tk  operacye wojenne co meże spowo
dować krach rozmaitych handlowo-przcinysło- 
wych przedsiębioistw w obecnej Rcsyi, inieya- 
tor i organizator nowego towarzystwa p. Bjen- 
strem oświadczył ze
bolszewicy nigdy nie byu usposobieni tak po

lio n o , ]a;i obecr.io.
Wśród chłonow i wśród robn'mków daje się 
słyszeć jedno zdanie: „dosyć już tej wojny. Czas 
wziąć s ę  do praey“ W  Moskwie, w kołach rzą
dowych też panuje uążeuic do pokoju. Na czele 
tego kierunku politycznego stoi Lenin.

— «■«—

Skazsni bolszewicy węqiersey będą 
uwolnieni

BERLIN. Pat. 9 atyc-n a. Berlińska ajeneys 
„Dcnatl którą zwykł używać do swoich infoi 
macyi prasowyih berliński przedstawiciel so
wietów Kopf, donosi, że skazani bolszewicy wę- 
g erscy zostaną niebawem uwolnieni, a to pod 
groźbą rządu sowieckiego który zagroził roz
strzelaniem 40 of cerów węgierskich i represya- 
mi wobec wszystkich oliceiów węgierskieti b, 
armii auslrowęg przebywających dotąd jeszcze 
w niewoli ros\jskiej.

C O LO SS EU m codzńnri o _jodz. 7 '30  W -panbł prngiam! A&N ) BALDA f uomei *otcabu’. KtCHARDS. imitator kro
kodyl . WYRZw I Ć U O J f , '  i-i, CHARLES, krifil ęranatóy I.UO VIKOW SK.. B A L t T  CYGAŃSKI i  OE 
TbLD , akt nadpow ctizny. S ib J -F lF ' ,  muzyk, kobity  12 atrak yjl  — W niedziele i święta 2 prz* istuwienia 

o godzinie 4 i 7 30. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru 5. Gabr t ą  regionów 3.
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K 5 n O  ł O ć l * 1?* P a S S S Ź  Wstrząsnjący dram at w 4-ech aktach p. t
Ł * n » i v »  M  i k o l a i o ł i ć i .  X  p

Od 10, stycznia i w dni następne
U ff  A TP£lff  P  4 iVW \l P ^ f c W f c Z Ę Ł i M Ł £ ,r U
k 3 * i J j k d L i  J C Ł j v r ^ i  1  j o L \ J M J  I  w tfównei roił o s s i  o s m a l u a .

t.S

Ponadto wesoła kerredya w 3 akt p. t.

g i g j j
giowncj

M i  WiĘZOiOW Z [ J U Ł . 0 5 Z F . H I J L
Na dzień 13. lutego r. h., jako w trzecią 

rocznicę pamiętnej rozprawy karpackiej bry
gady Legionów z wiato o irnym i austryakam i 
pod Rarańczą, postaiiowjli b. więźniowie i o- 
skarżeni w procesie w Marmaros S/.iget zwołać 
do Lwowa pierwszy Zjazd koleżeński:

Zjazd ma się odbyć pod protektoratem 
Gen. broni Józefa Hallera, b do cy 2. bry 
gady; pracami wst^pnemi zjazdu .( się Ko
li, tel Organizacyjny w' następującym składzie: 
pp. prezydentowa Ka/. Neurnanowa, Marya 
Birtlow a, Kmilia Jędrzejowiczowa, Aniela Maye- 
rowa. Dyt Struuerowa red Aut. Lech; z r a 
mienia wojskowości. Gen. Linda, m ajor F ilip 
kowski oraz z pośród b. oskarżonych ks. dzie
kan Józef i anaś i kpt. w R. Hcaryk Lewar- 
towski.

Na oierws/em posadzeniu Kom itelu Organ, 
podzielono prace przygotowawcze pomiędz.y po
szczególne Sckcye, które niezwłocznie przystą- 
pity do pornczonych zadań

Komitet Organ, przewiduje następujący 
program zja/.du:

a) otwarcie zjazdu i powitania reprezen
tacyjne w sali Rady mieskiej;

b) nabożeństwa w katedrze, odprawione 
orzez Najdost. K». Arcybiskupa;

c) śniadanie koleżeńskie w salach kasyna 
oficerskiego;

<1) popołudniu specyalne przedstawtenie 
w teatrze miejskim (premiera dramatu „Zawi- 
za Czarny11, osnutego na tle dziejów legiono
wych — pióra jednego ze znanych uczestników 
•trojesu),

c) wieczortrn piyw atne zebranie towa^
zysk te.

Nie r o z p o r z ą d z a ją c  adresami wszystkich 
oskarżonych (również Sióstr leg, i pp. obroń 

ó y), Komilct Organ, uprasza na tej drodze 
yszystkich wymienionych o natychmiastowe 

nadesłanie swych dokładnych adresów do ks, 
mes.ana Panasia, Lwów, Franciszkańska 1 3.

Ze względu na krótki czas, dzielący od 
loty zjrzdu, pośpiech w nadsyłaniu adresów 

jest b pożaiiany.

C ze la dn ika
krawieck.ego z wiktem przyj
mie natychmiast Sandbe,g, 
Sykstuska 31. 7—2

Pacien p o d rę c z n y
toszukuje pracownia kra- 

! wiecka Józefy Zbiegini Lwów, 
/Zimcrowicza 12. 10—2

P i o r u u c / h  lwowska pa- 
* ■ W y Ł d  rowatarDiai- 

nia l pralnia chemiczna Ma
ryi Zduhczyk i Jana Ga 
wrofiskie.o, Lwów, Króia 
Leszczyńskiego 0. — pi, y- 
stanet: tramwajów K-D iŁ-D 
koło koScioła Sw. Elżbiety — 
jjriy.muje wszelką gerderebę 
do fat bowama i cnermcznego 
czyszczenia. 44 - U

Nowy poseł niemiecki c  Polsce.
WARSZAWA. Pat. 9 stycznia. Nowy angiel

ki w Polsce p Mak* Muller zajmował kolejno 
tanowiska dyplomatyczne w Konstantynopolu, 

ilaadze, W aszyngtonie, Madrycie, Meksyku, Pe 
kinie i w Budapeszcia

C S 3 V  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
J w# loki ■ leczy ■ p e o 7 a l i a i &  d x - .  

m i B o a ,  a i i o a  n r » ł o w *  s x .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed
południem, 872—26

Specjalista chorób skóra-rch i wenerycznych

D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 — 6.

1 *  dywany, chodniki, firai.ki, kapy,
. X  9  kołdry, materace p o l e c a -------

K .  $ k i b i u s i r f  Lwów, Kopernika 4.
1645- -20

świeże IC m a s ł a ,  s e r  ii j j j a
poleca handel delikatesów i win

J Ó Z E F A  M U S I L A ,
Lwów, Batorego  32

A -
Poważna tnstytucya przemysłu- 

wo-drzewna Zuttupi

tlrzewosidny ilii
całe produHcye tartaczne, m atcryały  
drzewne mięKKie i twarde wszel
kiego gutunttu, deszczuRti parhie- 
towe jaKoteż wszelHi m at e ry  a ł  
drzewny szlachetnego gatunhu.

Z ę ł o s z e n i t t  p o c i  15— '

„Instyłucya przemystowo-drzewnau
BIURO OGŁOSZEŃ

S H K  O L G W S K I  i  S k a
l - w c  J a g i e l l o ń s k a  7 ,

TECHNIK
isystent rucnu maszy 
iowego poszukiwany,

;półka woduciąęowa
X S  o r y o ł a w .

f i  *111" I  ̂  " i  d brodawki i skórę zgruDiałą na po- |/| A tAlsfl “ 
W & f f a  *  * 1  deszwach bezpow omie i bez tóiu „ • ' Ł . H f M U u

usuwa 1737- 31,
wyr. F a im ac Labor. .,AP. KOWALSKI* w Warszawie Miodowa 1.

S p  r z e r t a i ą  w n ^ y n k t e  a p t e k i  1 hI, l a d y  n p t  casn t-.
Hurtowna sprzediż: Przedstawicielstwo ra  Lwó*’ i Wschodnią Mńłt poiskę 

f , o  2 s o  :W “ Hurtownia Materyatów Aptecznych. Lwów, K o tlą ' ;  i 8,

rt

s

Na dochód Tow. SzB.Lud

Tułki 1 bibułkl cvflaretowe najprzedniejszej urzedwojennej Jakuci w rulonach lub pudełkach. })

t a t t l l K i

A  a  m e codziennie świeżo pa
loną zapomocą gorą
cego powietrza poteca 

handel herbaty i kawy 1404

^ d m n n d a  l & i * » d l a
we Lwowie, ul. Futowskiego 3.

Fabryka larb i ultram aryny
C h .  P e r l u n ^ f t e ^

linów, Słoneczna 26, ppi eca swój w yrób:

sfcszi i i i w t t i ® ]  M it ds i « u
z  H  u r l„ o o o o

n a jle p s z ą  
b ie liz n y  
w  g a ł k a c h  i

V  £r\.i i

i n a jw y d a tn ie js z ą  fa rb k ę  do  
w p ro sz k a ch ,  w w o reczk ach ,  

p a p i e r “ .

SKŁBO F .iH d  i  I f lS T Ł K y i l lO i *

h i .  k n s e a t e i d  i  Ł .  S e i u s n
Ltobii, Łuknstńshiego 4
ob^k Muzeum przemysłowego 

poleca uszetkie artykuły do fabtikacyi pastv, 
myała, oraz artyKuiy w zakresie przemysłowym 

gospodarczym i lakierniczym. 1(',96-

/ A h  I f l F  w?z'dłie tutk| z
L t\ u  u F L  hyjienioznie preparo 
waną przedwojennej jakeści i Dibułki 
cygaretowe w ozdobnych ksiażtctkach

~ A Ł T £ S S E ‘
po cenacn fabrycznych sprzedaje

II . W I L D E R ,  L W Ó W
SZPITALNA 1 (Oom towarowy).

 ̂8Z)*k'80° ostunku i for 
a  r .  a J r l K I  j  matu, farby i inne przy-
bory ii ukarskie,w8zeikie przyocry piśmienne
polec ,GRAFITA“ Lwów, ul. Kołłątaja 2. 

Zl cenią z prowincyi tylko osobiście  1 II

S z c z y t y
L u d w i k  H o s z o w s k i

wszelkiego rodzaju  
po eca najtaniej - -

L W Ó W , A K A D E M IC K A  L. 3

Wykonuje 
n a j t a n i e j  
Lopracownia 
na ). piętrze.

RYTOWNIK

LWÓW
Sykstuska

1 3 .

Zamówienia z prowlneyl nsVnfecznla odwrotnie.

A l u u l i  m l o k .  *

Od U do 13 stycznia 
włoeki dram at w 5 
— aktach p t . :  —

B y ła  ty lk o  a k to r k ą
’ r » 1,l * t ó «  n « f i  L j  R TM TJm. U O B T H T . r . i

ęaazta zesses
- Ponadto komed»a - llustracya muzyczna

M l  M W J d L I T E T
m » n w ir i i fa h m  JAM  SZC ZYSEM , w * U w d e , Sykstusk. 1A


